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Słusznie niedowierzaliśmy zaprzeczeniu, | P 


które się opierało niby na oświadczeniu hr. 
Kisielewa w Paryżu. Pokazuje się bowiem, 
że poseł rosyjski temu jedynie zaprzeczył aby 
książę Gorczaków przedkładał wnioski swoje 
wszystkim in gremtio posłom obeych mo- 
carstw w Petersburgu zebranym, przedło- 
żył on je atoli każdemu z osobna. Mniejsza 
więć o to, bo nie ò formę chodzi w jakićj 
Rosya objawiła swe zamiary, ale o rzecz, 
o istotę tych zamiarów. 

Pod tym względem podzielone są zdania 
w dziennikach. Jedne utrzymują, że Rosya 
chée zająć takie stanowisko w sprawie wscho- 
dnićj, na jakiem rozpoczęła spór w r. 1853, 
stanowisko jakie przedstawiała misya księ- 
cia Menszykowa; zdaniem drugich Rosya 
wychodzi z traktatu paryzkiego z r. 1856. 
Różnica tych stanowisk jest jak wiadomo 
bardzo wielka. W misyi księcia Menszyko- 
wa szło o wyłączny Rosyi protektorat nad 
poddanymi tureckimi wyznania wschodniego, 
w traktacie zaś paryzkim idzie © wykonanie 
hattibumajonu. W r. 1853 Rosya nie przy- 
znawała żadnemu zatok ya mięszania 
> ór jéj z Tarcyą 0 rzeczony pro- 
p Ror w z 1856 Rosya była aa Ja 
dnóm ž sześciu mocarstw w obec których 
siódme, to jest Państwo Ottomańskie brało 
na siebie obowiązek wykonania firmanu ma- 
jącego chrześcianom zapewnić swobody. 

r» Jeżeli Rosya wysłała w tćj mierze noty, 
które podobno oskarżać mają Turcyę o nie- 
dotrzymanie owege głównego warunku tra- 
ktatu, to z ogłoszenia tych not będzie mo- 
żna wnosić nieco o stanowisku jakie zająć 
zamierza Rosya. Bo zresztą traktat mógłby 
posłużyć ZA punkt wyjścia, niedotrzymanie 
go zaś mogłoby prowadzić do żądania da- 
wniejszego, to jest „do wyłącznego prote- 
ktoratu. Teraz ny A m spal się że 
siis interw mocarstw które 
idzie o wspólną aryzki. ak pond mor 
podpisały traktat p Th 

czyć lordowi Cowley P. < ouvenel, a lord 
Russell powiedzieć W Izbie, iż nie będzie 
Anglia przeciwna nowym konferencyem w tym 


przedmiocie. ___— 


Częśó Literacko - Brtystyczna. 
ODPOWIEDZ 


DZ 
Egzekutorów Testamentu śp. É: Świdzińskiego 


na zarzuty 


Margr. Aleksandra Wielopolskiego. 


i aersalnego 
* Pożegnalna odezwa Legataryusza uniwer 3 
śp. Konstantego Św idzińskiego, umiegzozo w oss 
sie z dnia 8go maja b. r. uwiadamia pub rz m 
© zrzeczoniu się przez niego zapiru i obr me 
wniwecz testamentu, nad którym tak dłago 5) : 
mozolsie pracował. Powodem do tego miały DY 
(jak się wyrata): obojętność & nawet z4a wola eg2e- 
kutorów testamentu. s 
W obeo takiego zarzutu, egzekutorowie lubo nie 
mają dotąd w opak wp aki zrzeczenia sig 
sza, OPI6FEJĄO mę tylko na słow 
ej r krótkióm a treściwóm zobraniem faktów» 
3 tu prawdę wyświocić, 
poon] osobistość+ 
Margrabis Wielopi A 
K. Świdzińskim, nie mógł prawnie zrzec 


się takowego; W oczach prawa jest i zawsze bę- 


dzie wyłącznym | 
znany ostatecznie za ważny przez najwyższy try- 


krajowy, nie może być unieważniony aktem | sta 
bunał krajowy a Ap. Kanaiastogo | 
śdeińskiego nie może przechodzić na rodzinę 
Świdzińskiego Legataryasza jest tylko 


w Radomiu zawsrtym; 


intestato.. Zrzeczenie $$., 1 
cessyą. Pomimo tćj oessyi obowiązki na niego 
żone przez testatora 
Btamantu) 
ży! je na oestyonaryuszów, OŁy NIE. 
maj; 28% 
personn, 


"wło- 


Źwiałki i dni następującej po 
-uem każdego miesiąca. 


lski przyjąwszy raz spadek 


jego spadkobiercą. Testament u- |P 


(w takiój sile jaką mają z tor 

i stały istnieć, ozy Msrgrabie wło- 
can ipana i Egsekutorowie bibliotece został umieszczonym na przyzwoitóm u- 
zawsze prawo żądać, aby Margrabią ez aoiu 
jako wyobzażejący osobę spadzcdawcy, 


„zn RÓ nn 


Krakó 


W N. 110 pisma naszego zamieściliśmy 
jerwszy artykuł p. Maksymiliana Machal- 
skiego o języku i reformach w sądownietwie; 
Paa podajemy drugi w tym przedmiocie 
artykud : 

O reformach w Sądownictwie. 
| Mo 


Kwestya języka na audyencyach sądu kryminal- 
nego, © którćj w pierwszym artykule była wzmian- 
ka, znalazła tymczasem staaowcze rozwiązanie. 
W zeszłym tygodniu rozprawy kryminalne w tu- 
tejszym sądzie krajowym odbywały się po polsku 
i nadal w tym języku odbywać się będą. 

Co do postępowania na drodze cywilnćj, dotąd 
w przedmiocie języka sądowego, w kraju naszym 
obowięzuje ustawa z d. 20 października 1852 roku. 
W tćj ustawie jedynie na adwokatów nałożony jest 
obowiązek wnoszenia w języku niemieckim tych 
podań, które podpisem adwokata zaopatrzone być 
muszą — a temi są wszelkie podania w sprawach ści- 
śle procesowych. W wszelkich innych sprawach, 
np. spadkowych, opiekuńczych, nie wymagających 
podpisu: adwokata, podania wnoszone być mogą 
W języku krajowym. 

Strony czyniące podania z własnym podpisem, 
mogą używać języka krajowego, również tego ję- 
zyka używać należy ma audyencyach sądu, jeżeli 
strony nie posiadają języka niemieckiego. Na żądanie 
stron wyroki lub rezolucye wydane im być mają 
w języku niemieckim obok przekładu na język ten, 
w którym podanie było Aczralone lub w którym 
proces był prowadzony. Włościanom nawet bez ich 
żądania wyroki i wszelkie rozporządzenia sądów: 
wydawano być winny w języku krajowym. 
` Trudno zaiste zbadać przyczynę, dla któréj w po- 
wyższój ustawie właśnie adwokaci skazani są na 
wprowadzanie spraw w języku niemieckim, Powo- 
dem tego nie może być wzgląd na sędziów. Jak 
skoro bowiem ustawa dozwala stronom osobiście 
broniącym się, używać języka krajowego a sędziom 
w tym przypadku poleca wydawanie wyroków i 
rezolucyj na żądanie w tym samym języku; przy- 
puścić należy, iż ustawa wymaga od sędziów do- 


kładnćj znajomości tegoż języka, Zaczem pisma| 


przez adwokatów w języku ojczystym podawane 
lab obrony przez nich wnoszone, równie przez sę- 
d:iów zrozumiane będą, jak pisma lub obrony stron 
prywatnych. Tem mnićj przypuścić można, iż po- 
wyższą ustawę spowodował wzgląd na obrońców. 
Obowiątkiem bowiem obrońcy jest, władać dokła- 
dnie językiem tego kraju z którego żyje, i którego 
mieszkańcom udzielać ma prawaćj pomocy s sojćj. 
Zresztą strona powierzsjąca sprawę swoją adwoka- 
towi powinna zostawioną mieć możność w każdćj 
chwili przekonania się o biegu swéj sprawy i o spo- 
sobie jój prowadzenia. Nawet przy największem 
zaufaniu jakie pokładać może w obrońcy swoim, 


a pp. Świdzińscy ew aoiu reali, jako posiadacze 
spadko, wykonali testament. | 

Testament śp. K. Śzidzińskiego (dla uniknienia 
wszelkićj dwnznaczności, poriadamy że ten sam, 
którego poś siadozoną przez siebie kopię, legats- 
ryuśz uniwersalny egzekutorem testamentu przy- 
słał, bez żadnych kodycyllów i dodatków) testa- 
ment ten zqwiersł w sobie dwie Częsci: 1) Daro- 
wiznę majątku. Mergy. Wi*lopolskiemu, n miano- 
wicie kapitałów cbliczonych netto nu 36,100 r. ra., 

uczą Sulgostowskiege, oszacowanego sumiennie 
na 45,000 r.sr.; oraz biblioteki i zbiorów ocenio- 
nych na 30,000 r. sr.; ale tych wartość zupełnie 
względna, nie daje się ooenixć na pion oago; a pod- 
stawa ich materyalną miały być Espitały i dobra; 
ipn wattości 81.100 r. st 2) Zoppi $ usilne 

+ Y» O których ləgataryusz sam powinien wie- 
dzieć majlepićj, o tia 006 dla niego moralnym obo- 
wiązkiem być miały, takiemi były: ; 

a) Umieszczenie zbiorów w Sulgostowie, w War- 


e- |szawie , lub nzreszcie w innćm dostępnem dla swiata 


UCZONEGO miejscu, gdzie to dla osiągnienia zamia- 


bez | rów spadkodawcy, legataryusz uzna, i przyłącze- 


pie ich, za zęzwoleni rządu, do ordynacyi 
Myszkowskich. woleniem rządu, ynacyi 
b) Pozostawienie biblictekarza p. Edwarda No- 
„wakowskiego przy obowiązku do śmierci, lub do- 
óki mu się podoba, na takich warunkach i do- 
pó 05? na jakich za życia spadkodawcy zo- 


o) Aby mógli mieć wpływ i uozesiniciwo we- 
mi ż legataryuszem lab jego potomkami, w u- 
rz zenitu ] 
o jij zakładu, py, Aleksander Przezdziecki i Ja- 
fan Bartoszewicz, 
d) Aby za stałego wydawcę czyli redaktora przy 


lustrowaniu rzeczonój biblioteki i całe- 


tój sposobności prawnie pozbawioną być nie powin- 
na, tem bardzićj tam, gdzie postępowanie sądowe 
odbywa się po największćj części pismiennie, taj- 
nie, gdzie stronie ani przymówjć się ani nawet po- 
dania bez podpisu swego obrońcy wnieść do sądu 
nie wolno. Jakimże Sposobem strona może po- 
wziąść wiadomość o kierunku sprawy swojćj, je- 
żeli akta procesowe spisane są i być muszą bez 
wyjątku w języku dla nićj niezrozumiałym? 

Przepis poleczjący S440m wydawanie wyroków 
na żądanie stron w dwóch językach, w niemieckim 
obok tego w którym było wniesione podanie lub 
proces był prowadzony, Wprowadza w bieg maszy- 
ny sądowćj, przez się niezmiernie skomplikowanój, 
jeszcze większe zawiłości i zwłoki, bez najmniej- 
stój dla stron potrzeby lub korzyści. Skoro bowiem 
strona żąda wyroku lub rezolącyi w języku swo- 
im, dowodzi tem samem, że języką niemieckiego 
albo nie rozumie, albo rozumieć nie chce. Pocóż 
więc narzucać. jéj ten język, a z drugićj strony o- 
barczać sądy, zdołające w obecnym porządku po- 
stępowania zaledwie pokonać nawał właściwych 
ezynności sądowych, dodając do takowych tak nie- 
właściwy obowiązek tłómaczą ? 

W końcu nie można pominąć kwestyi zasady. 
Dopóki system centralizacyi był podstawą rządu 
w państwie austryackiem, ustawa powyższa sta- 
wiająca język niemiecki jako język rządowy, nad 
wszystkie inne, uważaną być mogła za wypływ te- 
goż systematu. Od chwili zaś, kiedy Najjaśniejszy 
Pan zapewnił wszelkim krajom, wchodzącym w skład 
monarchii austryackićj, odrębne, właściwa sobie u- 
rządzenia (Selbstregierung), język niemiecki przestał 
być wyłącznie językiem urzędowym. Niepodobna 
bowiem zrozumieć urządzeń odrębaych i każdemu 
krajowi właściwych, bez pierwszego warunku i 
prawdziwego tła téj odrębności, tj. bez języka ņa- 
rodowego. 

Jeżeli więc ma być mowa .o refarmach w sądo- 
wnictwie, o których tyle głoszą dzienniki wiedeń- 
skie, za pierwszą i najważniejszą reformę w naszym 
kraja uważać należy, zaprowadzenie, w sądach cy- 
wilnych języka krajowego. 


Kkorespondeneya Czasu 


; Wiedeń 21 maja. 

g Wypad ws, Włoszech poładniowych i ode- 
zwa dyplomatyczna Rosyi za ohrześcianami. w Tur- 
cyi, posuwają o; jeden krok dalej, plan ogólnego 
przeistoczenia Europy, o którem od niejakjego 
ozasu rozmŁite coraz głośniej dają się słyszeć zda- 
nia. Francya i Anglia rozpoczęły wspólnie tę ro- 
botę, podnosząc na kongresie w Paryżu za po- 
średnictwem Piemontu kwestyę włoską i stawiając 
za pośrednictwem Austryi w traktacie wówczas 
zawartym kwestyę turecką; tsk, żeby prędzej czy 
później na nowo ją podnieść było możne. Mówio- 


tygo stanowiska Jak najdłużej nieopuszczał, a przy- 
najmnićj póty, póki nie upatrzy i nio zaleci od sie- 
bie z podobnemi zdolnościami i chsrakterem za- 
stępoy, na stałego redaktora. 

Wszystkie te Życzenia i usilne prośby (których 
rękojmią były dla spadzodawoy, i sposób mysle- 
nis legataryusza, i udzielone z Jego strony zape- 
wnienia), objęt: są paragrafem 30im testamentu, 
wraz z darowizną biblioteki i oszacowanego na 
81,100, r. sr. funduszu na jéj utrzymanie. 

Podwójny mieli zatów obowięse egzekutorowie 
esl ta na śp. KoSwidsitakiago; $ 
egataryusza w posiadanie darowizny, žre w 
o ile w ich siłach i możności było, na a 
pia przez legataryusza życzeń i usilnych prósb, któ- 
ro spadkodawca, (pomimo położonój w legatsryu- 
pzu ufności) wyraźnie w testamencie umieścił, a tém 
samém pieczy egzękutorów poruczył. 

Jednemu i drugiemu obowiązkowi uczynili za- 
dość cgzekutorowie testamentu; £ ręką na sumie- 
niu oświadorają to niżój podpisani zą siebie i za 
nieobecnych kolegów, i faktami udówadnić to mogę. 

Erazm Michałowski zajął się niezwłocznie po 
śmierci spadkodawcy przeprowadzeniem testamentu 
przez wszystkie formalności wymagane w Cessr- 
stwie; ubezpieczył kapitały w których poodkrywał 
nawet przewyżki; opłacił legata, przesłał do Kró- 
lestwa testament, kwity i część podniesionych ka- 

itałów, na ręce pp. Aleksandra Przezdrieckiego 

hr. Włądysława Małachowskiego, którzy ze swo. 
jój strony wypełnili w.Królestwie to wszystko, do 
ozego zostawiła im ozas i sposobność działalność 
samego |egataryusza. 

W fi rz 
mentu (ąz którego 23 innych procesów 


d wprowadzić 


Rok 1850. 
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no już wtedy wsferach dyplomatycznych, że Pie- 
mont i Austrya o tyle w tych kwestyach strącić 
lub zyskać będą mogły, o ile się zbliżę lub od- 
dalę od dalszych i wówczas może bardzo tajemnie 
ukrywanych widoków Frencyi i Anglii. Liscz nie 
wątpiemy, iż przymierze między temi dwoma pań- 
stwami zostało wzmoonicnem przez traktat paryz- 
ki, i że kwestye tak włoska jak turecka, współcze- 
sny i równoległy pod ich sterem biorąc rozwój, 
przyjdą wspólnie do ostatecznego rozwiązania. Po 
Piemoncie najlepiej ten stan rzeczy oceniłą Rosya. 
Zaraz po pokoju nie wahała się zapomnieć swych 
uraz do nieprzyjaciół krymskich: przebaczyła Pie- 
montowi, podała rękę Francyi i stanęła względem 
Anglii tak, żeby się z nią w danej chwili zupeł- 
nie połączyć mogła. Te chwila zdsje się, że nad- 
chodzi. Tutejsze dzienniki doniosły, jak sądzą, myl- 
nie, że ns przedstawienia księcia Gorozakowa po- 
seł angielesi w Petersburgu natychmiast protesto- 
wał. Dezesza z Petersburga podana w /ndźp. bel. 
z 20 t. m. zdaje się być bliższą prawdy. Ż» An- 
glis przystąpi nie tylko do rozbioru kwestyi ty- 
czącej się chrześcian w Turoyi, ale i do kroków, 
które za tom nastąpić będą mogły, jeśli Francya 
i Rosya sę pod tym względem wzgodzie, to wą- 
tpliwości podpadać nie może. Zerwanie przymie- 
rza z Francyą, byłoby dla Anglii nie tylko bez 
korzyści, ale ze szkodą. Rewolucya europejska, 
do którejby czyj ie odezwsć się wtedy musiała, 
wzięła już inny kierunek: zbliżenie się wyłączne 
do Niemiec p misłoby psor żywotnej poasar 

„ Anglia i Rosya zspatrywały się prawie jedns- 
eż P padi we ial. Wystąpienie Ga- 
ribsldego, które przypisują Anglii, nie wywołało 
dotąd żadnych stanowozych i urzędowych oświąd- 
czeń ani z Paryża ani z Petersburga. Zastrzeże- 
nia lab obserwacye wziął na siebie spokojnie Pie- 
mont i posuwa dalej, co raz począł, Tymczasem 
dzieneiki paryzkie już coraz ostrzej wystepują 
przeciw Neapolowi i zapewne wkrótce przemówięą 
ze potrzebą zmian i reform w Turoyi. Czy po za 
tem wszystkiem jest żowanie się driałań i za- 
miarów Anglii i Franoyi, jak to widzą tutejsze 


dzienniki, czy zręczne, jak było dotąd manewro- 


wanie przed opinią publiczną? Na to zspytanie 
odpowiada dziesięć lat przymierza i traktaty han- 
dlowy i nawigacyjny zawarte świeżo. Polityka, 
która się rozwija od 1852 r. nie jest ani polityką 
Napoleona I, ani polityką kongresu wiedeńskiego. 
Jest raczej spełoieniem tej myśli, którą Francya 1 
Anglia od 1830 r. już wspólaie przeprowadzić za- 
mierzsły, lecz której Ludwik Filip albo nie poi- 
mował, albo się obawiał. Cesarz Napoleon III 
wlał w przymierze Francyi z Anglią tę siłę, któ- 
rej Napoleon I nadużył po traktacie 1802 w Amiens, 
a której Ludwik Filip w oałem swem panowaniu 
użyć nie chciał lub nie śmiał. O tę siłę rozbiło 
się święte przymierze; przed nią ustąpiła Rosyą 


adsiąpienie im przez legataryuszs, majątku rodzin- 
nego, Sulgoztowa, za sumę 45,000 r. Sr. oznaczoną 
przez spadkowawcę, a którą za nich bogaty kre- 
wny obowiązywał się w gotowiźnie wypłacić. Tym 
sposobem zapis w pierwotnój sumie 81,100 r. sr 
stawał się rzeczywistością w rękach |egataryusza, 
i bez dalszych kosztów na procesa i śtraty czasu, 
mógł służyć do wykonania cstątnićj woli spadke- 
dawoy. Nabycie zaś: domu zwanego Biblioteką Za- 
łuskich, ua wsrunkach podówczas przez jednego 
z egzekutorów wyjednanych, dziś znacznie już po- 
większyłoby było materyslną wartos legatu. 

Nie podobało się legataryuszowi wchodzić w ża- 
dne układy ze stroną przeciwną. Wolsł uszozu- 
plić fandusze zspisu ną tak niesłychane koszta pro- 
oesów, raozéj jak na zgodę. Po wygraniu sprawy 
w sądzie apelacyjnym, późnićj w senacie, równie 
stsnowozo odrzucał wszelkie projekta układów 
mogęcych przeciąć odrazu owe 23 procesa, które 
przywiodły go nareszcie (jsk dziś powiads) do od- 
stąpienia całego zapisu, i do zrzeczenia Bię testą. 
mentu, ną rzesz spadkobierców, którym dotych. 
m tak małój części spadku, 0n, Żezwarunkowy 
egataryusz odmawiał. 

Póki trwał proces 0 a. testamentu, który 
stroną przeciyna usiłow:'s £/Ownie zę stanowiska 
prawem eakazanój substyłucyś obalić, agzetutoro- 
wie testamentu już milczeniem swojęm spełaiali 
pierwszą część swoich obowiązków, tj, wprowadze- 
nie leg a w posiadanie darowizny. Z umy- 
słu (jakkolwiek im to przychodziło z przykrościs), 
wstrzymywali się egzekutorowie od spełnienia dru- 

ożęsól, tj. 0d wszelkiego naciska na lerateryu- 


ożąrego prooesu © uniewżnienie testa- giy oo do spełnienia życzeń i usilnych próśb apád- 
wyrodzió!się | kodawoy, aby te Życzenia i usilne prosby, nie mo- 


miało) zatrwożony 6 pzźyszłość zapisu jeden z sgze*| gły być, z dopuszczenia samych egzekutorów wzię- 


kutorów testamentu, mie odmówił poś 


rednictwa |te za obowiązki stanowiące cechy prawom zakaza- 


aniu i oorooznóm wynagrodzeniu, p. Edward | swojego braciom śp. K. Świdzińskiego, ofiarującym | nój substytaopi. 
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w Krymie i Austrya we Włoszech. Oda OZnaczy 
i spełni dalsze wypadki. Wystąpienie „Rosyi zaraz 
6 traktacie Dar w kierunku tej siły, dało 
jej to stanowisko, które teraz zajmuje i które 
względem Turoyi silniejszem jest niż to, jakie 
bar, ay gdy książę Menszykow opuszozał Caro- 
gród, a wojska przechodziły Prat. Wówozas Ro- 
sya była sama w obec prawie całej Europy. 
Dziś jest na tem samem polu, na którem stoją 
Anglia i Francya, dzisłając w duchu przeobraże- 
nie starych stosunków Europy. Ża państwa zacho- 
dnie wesprą życzenia Rosyi co do losu Chrześcian 
tureckich, to wątpliwości niepodpada. Czy nastę- 
pnie Rosya wejdzie w widoki, które owe państwa 
mieć m084, co do narodowości słowiańskich sto- 
jących po za kwestyą religijaą, to czas pokaże. Na 
kongresie paryskim zdawsł się być gabinet peters- 
burgski téj myśli przychylnym, i połączenie Księstw 
Naddanajskich było tego dowodem. Austrya bro- 
niła wtędy ściśle praw Porty. Jakie teraz zajmie 
stanowisko? Niewiadomo. Są zdania, iż zechĉs dy- 
plomatycznie o ile będzie mogła działać jaszcze 
w tym duchu. Drogi tój trzyma się gabinet tutej. 
szy we Włoszech. Część floty wypłynęła dla ob- 
serwącyi zapewne na morze Adryatyckie. Hr. Thun 
przybył z Petersburga i bar. Prokesch d'Osten 
oczekiwanym jest z Carogrodu. 

Przygotowania do odsłonięcia posągu Aroyks. 
Karola już ukończone. Ceremonia się odbędrie ju- 
tro. Cudzoziemców mnóstwo. Hotele pełne. 


Paryż 18 maja. 

B. Wypadki prędzćj jak było można spodzie- 
wać się przyspieszeją wielkie przetworzenia wię- 
cój przeczuciem niż rozumowaniem ogółu pojęte. 
Zastósowanie pary do lokomotyw i zniesień ma 
widać analogiczną praktykę w księdze przeznaczeń. 
Zaledwie zdążylitmy wspomnieć o ważności wy- 
prawy jenerała Garibaldiego, aliści mnóstwo de- 
peszy telegraficznych przynosi wieść o nadzwy- 
czajnóm powodzeniu tego niepospolitego party- 
zante. Już nawet krytyczne położenie dynsstyi 
Burbonów neapolitańskich uważane jest za nie- 
wątpliwe. Depesza z Madrytu donosi, że dwór 
hiszpański odebrał smutne w tym duchu zawia- 
domienie i zarazem żądanie interwancyi oboóćj. 
Jak dalece można zawierzyć wieściom przedsta- 
wisjącym rozpaczliwy stan dynastyi neapolitań- 
skićj wkrótce się dowiemy. Jak na teraz wystar- 
cza do ocenienia bieżącego położenia wiadomość 
że na poładniu półwyspu rzeczy przybrały euro- 
pejską ważność. Ambasada neapolitańska w Pa- 
ryżu skora zawsze w udzielania odebranych no- 
win, od dwóch dni umilkła. Powstanie któremu 
| sęp: Garibaldi w punktach nietyl- 

o na wyspie Sycylii ale i na stałym „lądzie to 
jest w Kalabryi i Abruzzach na pograniczu pań- 
stwa rzymskiego rozszerza się. Powstańcy 8% pa- 
nami Syoylii. Wojsko królewskietrzyma się w dwóch 
tylko miastach obronnych wprawdzie ale dwóch 
tylko. W Palermie i Messynie. W tój pierwszój, 
w stolicy przed przybyciem Garibaldego już woj- 
ska królewskie nie były wstanie oprzeć się ms- 
nifestacyom ludowym. Cóż to będzie kiedy po- 
wstańcy podstąpią pod jój mury. Powiadają że 
wojsko regularne jest znużone, zniechęcone i nie 
zdolne do dłagiego oporu. Najważniejszym jednak 
czynem pod względem następstw i wpływu na 
przyszłość europejskićj polityki jest pomoc już 
nie tajona i zdaje się że rozmyślnie nawet niema- 
skowana, którą Anglia udziela Garibaldemu. An- 
glicy wysyłają bezustannie z Malty broń i amu- 
nicyę. Anglikom winien Garibaldi możność wylą- 

owania naprzeciw Marsali. Powód któren przy- 
toczył komendant statków angielskich dla wstrzy- 
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man's kanonady trzech parowców neapolitańskich 
jest mniój niż pozorny. Jest on Bom | dowodem 
wspólnictwa. Dla tego że na lądzie znajdował się 
jeden lub kilku nawet oficerów angielskich, do- 
wódzoa flotylli neapolitańskićj musiał wa 
kroki które możeby były właśnie uratowały chwie- 
jącą się władzę królewską. Anglia na południu 
Włoch choe wziąść odwet za porażkę w roka 
przeszłym na północy doznaną. Starała się poli- 
tyca Casarza Napoleona stawić zapory, przez po- 
pieranie anacksyi księstw i przyspokyła Franoyi 
anneksyę Nicei i Sabaudyi. Posuwając ideę zje- 
dnoczenia do ostatecznych krańców, przyspieszy 
nierównie znaczniejsze korzyśsi als tą razą już nie 
tylko Francyą obchodzące. Cesarz Napolson III 
być może że tylko czekał na tę sposobność. Nie 
pomsłu uderzyło wszystkich raptowny i na miej- 
sou bez ogródki wykonany, zwrot dziennikó w 
mniéj więcój Op NI$ rządową wyrażających. Pays, 
Constitutionnel, Łatrię raptem zmieniły ton mó- 
wiąc o wyprawie Garibaldeg>. Przestał być słyn- 
ny partyzant flibustierem, Walkerom i występuje 
teraz w roli śmiałegy pątryoty. Uczucia się zmie- 
niły nim nawet doszły, wieści o powodzeniu. Pa- 
rę tylko dzienników |legitymistowskich stale za- 
chowało dawny ton i pierwotny kolor pogardy 
na zapalozywy £diew zamieniły. Powiadają że re- 
daktorowie pism które się ułagodziły mieli z p. 
de Lagueronnićre rozmowę. Sićole i Opinion na- 
tionale z drugićj strony donoszą, że składek na 
Garibaldego wyprawę zbierać nie będą. Cə do 
załogi rzymskićj trudno. 004 stanowczego powie- 
dzieć, bo jeżeli z jednój strony jest pewność, że 
dany był rozkaz jenerałowi Goyon któren ozdo- 
biony został wielką wstęgą legii honorowéj, do 
przygotowania Się dy wymarszu, z drugićj krą- 
żą wieści że rozkąz ten oofnięty został. Toż s3- 
mo miało nastąpić i z flotą morza Sródziemnego, 
która dotąd Tulonu nie opuściła. Nie jest zwy- 
ozajem polityki Cesarza Napoleona III stawiać o- 
pór bezskuteczny przemagającćj sile wypadków. 
W charakterze 1 oałój przzszłości tego wielkiego 
polityka widać jeden górujący przymiot to jest 
cierpliwość, wytrawność i przezornę gotowość do 
wystąpienia w stósowną porę z ideą dawnićj do- 
brze wyrozumowaną. 

Być możę, že zdania niektórych osób dobrze 
poinformowanych, poparte tatże: organami rządo- 
wemi nie są bazowocne,,i że dualizm kierunku 
polityki dwóch wielkich mocarstw zachodnich wię- 
cśj jest pozorny niż rzeczywisty, ża Anglia z Fran- 
cyą więcój są zgodne niż się to wydaje ws wszy- 
stkióm co się dzieje, że p. Porsigny w duchu 
pojednawczym przemawiał w ozasią pobytu swe- 
go w Paryżu, i że rady jego szen, Co bądź, 
to tylko pewna, że jeżeli g inet St. James po- 
suwal wieżę w Sycylii na szachownicy europej- 
skićj, to Cesarz Napoleon przygotuje szah 2 la 
reine na Wschodzie. Kwestya wschodnia dawno 
już w oałój swojej zawiłości, ale razem z obfitym 
materyałem pojednawczym przyjętą została przez 
władzcę Francyi; mówił 6 niój jawnia za powro- 
tem z Włoch; uważał ją za górującą nad wszystkiemi 
innemi trudnościami, ale zarazem mieszczącą w Ło- 
nie swojem obfity zasób kompansat. Są osoby 
które słowa Cesarza słyszały. Obawy i nadzieje 
jego pamiętają. W tę więc stronę wkrótce zwró- 
cą się zapewne oczy Europy. W Petersbur. 
ks. Gorczakow przemówił do dyplomacyi. Nie 
dumny i zarozumiały admirał floty, ale giętki i 
ogładny minister spraw zagranicznych wniósł 
kwestyę dotyczącą lcsu chrześcien w Turoyi. Trze- 
bá przyznaó, że zrcbiliśmy od lat siedmiu zna- 
komity postęp, przynsjmnićj co do form. Książę 
Gorczaków zażądał rożbioru pytani», czy Turcya 
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dopełniła co do chrześcian warunków traktatu 
z 1856. Cesarz Napoleon gotów jest przyłożyć 
się do rzeczy, ale nie sam, ani z Rosyą, ani z in- 
ném jąkióm mooarstwem, ale wspólnie ze wszy- 
stkiemi. Wszystkie mocarstwa których podpisy 
figurują ną pamiętnym traktacie 1856, będą miały 
prawo wzięcia udziała w akcie, którego pier- 
wszym wypadkiem będzie uznanie zupełnój bez- 
skateczności przedsięwziętych środków i żądanych 
rękojmi. W tój odpowiedzi Cesarza Napoleona 
Europa może odrazu dostrzedz myśl walnego 
kongresu, myśl rówaie pielęgnowaną oddawna 
przez władzę Francyi, dzwiznią za pomocą któ- 
rój choe on wielkich rzeczy dokonać. Napoleon 
III nie pragnie wojny, nielubi jej; choe tylko po- 
tęgi i sławy Francyi. Czy mu to za złe mieć mo- 
ina? Czy na Sile i potędze straci Europa? Chos 
nadto słuszności i sprawiedliwości, bo tylko słu- 
szność i sprawiedliwość dla wszystkich, może u- 
stalić pokój, zniszczyć rewolusyę, pogodzić rzą- 
dzonych z rządzącemi. Zdaje się, że sami Cesarz 
Napoleon dat dowód Europie, jak można pora- 
dzić sobie z ladom który uważany był. za naj- 
burzli wszy w świecie. Francya jest tak spokojaę 
jsk nigdy nie była, wolną o ile nią być może, 
bogatą, potężną i skłonną do szlachetnych a tém 
samém wielkich przedsięwzięć, 

Wielki Książe rosyjski Mikołaj, opuścić miał 
wozoraj Paryż. Napróżno Nord usłuje nadać po- 
dróży księcia barwę ozystój uprzejmości. Książę 
tak jak i książę Oldenburgski, jąc i p. Badberg 
mieli misyą którój znaczenia nie należy przesa- 
dzać, ale również niegodzi się zmniejszać. Jest 
między dworami europejskiemi porozumienie się, 
może jeszczs niedostatecznie wyrobione, ale które 
w duchu i myśli Napoleona ILIgo wyrabia się. 
Jest dążność do polubownćj waluój tranzakoyi. 
Wojny nikt nie pragnie; wojna powszechna (a 
wtenczas tylko byłaby niezbędną, gdyby zgoda 
okazała się niepodobną), rodzi wstręt I wzbudza 
słaszne obawy. Miejmy więc otuchę, że do niéj 
nie przyjdzie pomimo zapalonego na Pówyspie 
ognia. Pomimo przygotowań na wschodzie i kon- 
osntracyi wojsk tureckich nad Danajem, sułtan 
miał okazać chęć uśmierzenia Bośnii, odzyskania 
wpływu w Serbii i poparcia, choćby nawet orę- 
żem, praw nad prowinoyami połączonemi Multan 
i Wcłoszczyzny. Naprzeciw tych wszechwładaych 
zamiarów, stawi się w oałój nagości zupełaa we- 
wnętrzna niemoc, niepojęte w organizmie rządo- 
wym anarchia i 09 najważniejsze, nadzwyczajne 
fiasnsowe wycieńczenie. Tursya, która dopióro od 
niedawna weszła ni drogę rzędowych pożyczek, 
ma dziś 43 miliony fstr. długu, wojsko niepłatne, 
chrześcian do rozpaczy przywiedzionych, i religię 
wprost przeciwaą jakimkolwiex bądź europsjskim 
ulepszeniom. 

Giełda paryska codzień nowe obniżania papie- 
rów publicznych wykazuje. Giełda oddawna prze- 
stała być bsrometrem opinii publicznój, Francuzi 
skwapliwie chwytają dzienniki. Moono ich zajmu- 
ję Włochy, mocnićj zajmuje Wschód, ale sę sp3- 
kojni, bo pełni ufaości w Cesarza. 


Londyn 17 majs. 

L. W parlamencie zanosi się na wielki spór mię- 
dzy Izbą niższą a wyższą, o legalność poprawki 
o którój w przaszłym liście zrobiłem wzmiankę: 
a którą zamierza wnieść lord Monteagle aby 
taksa od papieru, którój zniesienie Izba gmin- 
na większością zawotowaąła, niezostała zniesionę. 
Za poprawką lorda Monteagle oświadczył się br. 
Darby, i z całem stronnictwem trysowskiem chce 
ją w Izbie lordów popierać. Obawa więc wielka, 
aby cx-whig gdyż lord Monteagle uchodził da- 


wniój za liberalistę — mając oały obóz konserwa- 
tystów za sobą, niezyskał na swą poprawkę wię- 
kszośy, Ale to rzecz niesłychana, i nawat wedłu 

powszechnego zdania nielegalna. Wotowanie bud- 
żetu podatkowania dotąd zawsze należało do Irby 
gminnćj, jako reprezentującój naród i jego po- 
trzeby, a nie do Izby parowskićj i dziedzicznćj. 
Było to jój wyłącznem od przeszło dwóchset lat 
przywilejem, i niebyło przykładu, żeby mu go za- 
przecz>no lub w wątpliwość podawano. Liczne 
więc po kraju zbierają się mestingi zanosząca Dro- 
tsstacyą przeciw naruszaniu konstytucyi przez Izbę 
lordów, którzy lubo sę osobiście szanowani, ale 
jako prawodawcy bynajmnićj nie są przez naród 
lubieni. Na zaciętę więc walxę i burzę zabiera się 
między dwiema Iebami Ciał« prawodawczego, jeśli 
spór przez wynurzenie jakiój techniczności pra- 
wnój „nieda się szczęśliwie usunąć, Zniesienie ucię- 
tliwój taksy od papiern z wielu i rozlicznych wzglę- 
dów uważanem jert za potrzebne, i popularnóm 
jest w całym narodzie. Dziennik Sooteman opie- 
rając się na wiarogodaćj powadze twierdzi, że 
wrazie odrzucenia tego bilu przez Izbę lordów, 
gabinet palmerstoński postanowił złożyć swe urzęda. 

Stosunki między Anglią a Francyą sę znowu 
naprężone i dochodrą przesilenia, jak o tem pisze 
Morning Herald dziennik ciągle alarmający, organ 
torysów. Ogłosił on, jakoby Francya żądała de: 
datkowego wynagrodzenia dla siebie w razie gdyby 
król sardyński miał rozszerzyć dalój granice swe- 
go państwa we Włoszech. Czemu jednak lord 

obn Rassell w Izbie niższój zaprzeczył, i że lord 
Cowley mu o tem nio nisdonos. Ten sam dzien- 
nik zwrócił uwagę na nowa zawikłania powstające 
na wschodzie, twierdząc iż Francya z Rosyą, Àu- 
stryą i Hiszpanią wiążą się w tym zględzie 80= 
juszem, z wyłączeniem Anglii mającćj być przed- 
miotem potajemnych ich knowań. P, Locke przeto 
zapytywał, ozy istotnie tak było, że Rysy: w tym 
celu zgromadza swe wojska nad Prutem, a Tur- 
oya pod Widynem, i ogy rzędowi jast wiadomo 
o deklaracyi ks. Gorczakowa zrobionćj na zebra- 
niu ciała dypl>matycznego z wyjątkiem wszakże 
posła Porty ottomańskićj, i jak zamierza rząd po- 
stąpić względem Tarcyi? W odpowiedzi lord J. 
Russell wyraził się, iż o zebraniu posłów dworów 
zagranicznych przez ky. Groroząkowa i oświadoze- 
niu się jego względem sprawy Chrześcian pod 
panowaniem tureokiem, odebrał wiadomość od Sir 
J. Cramptona. O zgromadzeniu wojsk rosyjskich 
na |. aorta Turoyi niebyło ma nio wiadomo. 
Lord Cowley jednak miał rozmowę z p. Thouve- 
nolam, i od niego miał to saręlzenie, iż jakiekol- 
wiek przadsięwziętoby kroki wsgladam Porty, nia 
będę one przedsię wzięta prze; Ros7ą samş jedną, 
ani przez Rosyą w połączeniu z Franoyg, lact za 
zgodą irazem przez wszystkis wielkie mocarstwa. 
To oświadczenie zadowolniło Izbę. 

P. De la Rive, poseł szwajoszski przy tutejszym 
dworze, wydał broszurę: „Le droit de la Suisse,“ 
w którćj poszczególnie zbija rozumowania p. Thou- 
vanele, A dora w jego notach w kwestyi neu- 
tralności Fauvigny i Chablais. 

Dzienniki tutejsze 'pełae są doniesień tslegrafi- 
ke odbieranych zróżnych stron 0 wypadkach 
w Syoylii. Są one i wam już dotąd wiadome, 
przeto pomijam je, nadmieniając jedynie, że Mar- 
sala, gdzie oddział wyprawowy Garibaldego wylę- 
dował, jest niemal wyłącznie angielską osadą. 
Przed 40 laty była to licha wioszozyna rybacka, 
i Anglicy podnieśli ję do stanu kwitnącego mia- 
sta, mianowicie za staraniem domu handlowego 
Woodehouse i Spółki, który tam założył składy 
win i głównie zajmuje się uprawą winnic. Wina 
te pod nazwą mersalskich idą najwięcej do Anglii. 


sposobienia exekutorów, i to dziś w jego ręku sts- | go zalecił i o wyborze którego egzekutorowie te- 
je się kamieniem, którym na ich sądową obojętność | stamentu dowiedzieli się dopiero po wyjściu z dru- 


ciska. 

Bez ich zgody, a prawie bez ich wiadomości: 

1. Usunął uproszonego przez spadkodawcę do 
wpływu $ uczestnictwa w urządzeniu i lustrowaniu 
biblioteki ś całego zakładu, pana Juliana Bartosze- 
WIOZ”. e 

2. Po p p. Juliana Bartoszewicza, 
wszelkiego Wptywu i uczestnictwa co do biblioteki, 


. 


| testamentu wszystkich 


ku 1go tomu Biblioteki Ordynacyi Myszkowskich. 
Jakież miało być postępowanie egzekutorów 
a jednego z nich także 
w ohsraktórze testamontowego doradcy co do bi- 
blioteki i zakładu), w obec samowładnego rozrzą- 
dzania się lepataryusze, WÓTEW żyozeniom i usilnym 


od |prosbom spadkodawcy? W5relkich usiłowań doto- 


żyli ns drodzs ustnych konf»renvyj i listownej ko- 


per commissionem, z zachowaniem grzeczniejszej for- | respondenoyi, aby nakłonić legstarynsza do usra- 


ł le : 

my, zastosowa gatarynsz tę samą zasadę i do 
drugiego testamentowegą doradóy Aleksandra 
Przeudzieckie go, Pe” Omissione 


jego bowiem, zamknął bibliotekę i zbiory w Sul- 


gostowie; a następnie Przeprowadził je w pakach |stko wreszcie, zostawiony by, 
je na|sza, alo Warszawa wzmiankowaną byłą chociaż 


do niezamieszkałego 74m p7 Książu, 
przyszłego bibliotekarz CzeXąć miały, 
3. Brak bibliotekarza m prai Y został do- 
wolnem zmodyfikowanie epataryus 
runków, i zmniejszeniem dogodności, jakie 
Nowakowskiemu artykuł 301 testamentu 
Swidzińskiego przeznaczał; 


za wa-|nad rieczami krajowemi w tom mieścię 
pani E. | niedostatek źródsł naukowych w tym rodzaju, do- 
śp. K.|tkliwy. W żadnóra innóm mieście a tómbardzićj 
następnie oddaleniem | na wsi, Muzeum Świdzińskiego, tak 


owania owych życzeń i usilnych próśb śp. K. 


widzińskiego, przynajmniej do 4ch wyżój wymie- 


m; bez wiadomości | nionych punktów. 


Wybór bowiem miejsoa na bibliotekę jak wszy- 
0 woli legataryu - 


warunkowo w testamsncie, 8 ZA Warszawą wszy- 


stko zdawało się przemawiać. L'orba prągrjących 
wielka, a 


dobrzeby 8%0- 


go (bez wiadomości egzekutorów testamentu) od |jemu celowi nie odpowiadało. Nig sie Muzesm to 


opieczętowanej bez jego vczostnictwa biblio 
nareszcie uwolaieniem e zupełnćm od obowiąz- 
ków bibliotekarza za ugodzcną sumę» „rę No- 
wskowskiego konieczność zmusiła przyjąć; a któ- 
ra kapitał zapisu zmniejszyła. 

4. Napróżno oczekujący wezwania n% posadę 
redaktora przy bibliotace , (z przyzwojtóm utrzy- 
maniem i rocznóm wynagrodzeniem, wedle art. 380 


testamentu), pan Edward Rulikowski musiał się |b 


zrzec tego, do ©zego mu prawo tylko na ŻyCzć- 
niach i usilnych prośbach oparte, służyło. A wkrót- 


oe pierwsze dzieło wydane z biblioteki po Świ- |pe 


teki; | niedoszłoby prędzej do 


wzrostu przez pomnoże- 
nie zbiorów swoich, jak w Warszawie, dog wiad- 
czenie bobiem lat kilkudziesięciu dowodzi, zę jle 
otworzą zakład jakj, 


razy w wielkiem mieście 
na użytek powszechny, 


publiozny, ozy prywatny, 


tyle razy oząstkowe zapisy i dary, zakład ten nie- wpływ 


Przestąawały wzbogacać. t 
Dom m własność i rszydencyą Margrabiów na- 
w Warszawie, odpowiedziałby wszystkim wą. 
om zapisu, a wraz z pozostełym kapitałem 
(lub zachowanym majątkiem Salgostowskim) zą. 
by przyzwoite utrzymanie dla Muzeum Świ- 


dzińszim, okazało starania uczonego i wielkich | dzśńskiego, przy ordynacyi Myszkowskich, pod do- 


zasług męża, ale którego nie p. E; Rulikows%i,|danq mu z woli testatora dziedziczną 


spieką Mar- 


w myśl paragrafu 3go testamentu na zastępcę swa | grabió x. Na to wszystko wedle wyrachowania na- 
kd 


szego, wyst .rozałyby Owe 81,100 ra., która lega- 
taryusz powinien był mieć w ręku swoim. Wyda- 
warie rękopisów z biblioteki, łatwo dałoby się u- 
skutecznić przez układy z księgarzami, wsparte 
dodatkiem rooznych oszozędności. 

Takie było nasze zdanie, niejadaokrotnie objt- 
wisliśmy je legataryuszowi, ale stanowcrą odp- 
wiedź otrzymaliśmy dopiero w kowanej przed- 
mowie do lgo tomu Biblioteki ordynacyi Mysz- 
kowskich, mającej zaspokoić troskliwość egzekuto- 
rów o zapis Swidzińskiego. 

Kilka miesięcy upłynęło znowu w oczekiwaniu 
z naszćj strony, ażali lgatryusz uniwersalny nie 
zechce porozumieć się z egzekutorami testamentu 
co do spesobu tłomsozenia Życzeń i usilnych prósb 
spadkodawoy. W grudniu zeszłeg» roku, dopiero 
za wspólnem porozum eniem się, €xełutoro wie po- 
słali margrabiemu Wielopolskiema Protestaczę nie 
wcelu przymuszenia go do zmiany planów, które 
wedle litery prawa od jego woli zawisły, ala ra- 
czój dla oswobodzenia siebie s:mych od wszelkićj 
solidarności co do ich wykonania. W mięsiąc põ- 
źmiój, nio cdebrawszy żadnej Odpowiedzi od Mor- 


grabiego, ogłowiliśmy naszą Protestącye w Biblio- | 57 


tece lignea Z 4 się i ma to (b 

Nie możemy ugodzić się 1na to (bo by to było 
nbliżeniem dla władz sądowych), aby Sriotacch- 
ne przez nas słowa naczeluego prokuratora sena- 
tu, z wniosków w sprawie 0 testament, tak silny 
wywarły na niepowodzenie procesów, któ- 
re z resztę tak łatwo „było w samym zarodzie 
przeciąć. Tembardziej niemogliśmy spodziewać się, 
aby one zniewoliły ponieką legataryusza uniwer- 
salnego do zniweczenia jednym Pociągiem pióra 
testamentu, któremu ray Ad gan trybunał krajowy, 
mos prawa nadał. Z którćj strony byłą nierozwa- 
ga? o tóm dziś już kraj cały 
sąd wyda. 

Los zapisu śp. Konstantego Świdzińskiego od- 


2 po nas potomność 


-....."mqpnnoe=z="emn="""=""N —| —— p 


dał legeturyusz uniwersalny w ręce rodziny spad- 
kodawoy. Oświadczenia jój dawniejsze i dzisiejsze 
powinny nam być rękojmią, że odpowie godnie 
imieniowi Świdzińskich. 

Warszawa 15 maja 1860 r. 


Wiad. Małachowski. Aleksa. Przezdziecki. 


Niewchodząc w główne pankta tój odpowiędzi, postrzegamy, 
iż w nićj pan A, Z. Helcel uważany jost za Redaktora Bi- 
bliożeki ordynacyi Myszkowskiej, jakoby przybranego w zastęp- 
stwie pana!E. Ralikowskiego, co widać zo stów: „męża, które- 
go nie p. Ralikowski w myśl paragrafa 3go testamentu na za- 
stępcę swego zalecił.* Domysł to mylny — dla tego winniśmy 
i pp. Exekutorów i publiczność z błędu w tój mierze wyprowa- 
dzić, którego PP- szej byliby i'z góry mogli uniknąć, 
gdyby i przedmowę a elcla do Śliwniekiego dzieła i prze- 
szłoroczną m orów (stę, 86) uważniej byli czytali. Ja- 
koż p. Helcel B rd Biblioteki, ani w pierwszćj, ani 
w teraźniejszej «m Publikącyj nie był. Śliwnickiego zo sta- 
rego rgkopismu b pk Omatarną ścisłością krytycznie wydał, i 
dołączył <toark z sstałcię przemowy swą rozprawę; lecz u- 
czynił pad = poja o przedmiota odpowiedniego je- 
zaw 5 3 Pyt Jęcia funkcyi i wynagrodzenia redaktor- 
skiego, c: = dziński w testamencie uposażał. Do tera- 
2 ód reenen dostarczył Margrabiemu tytułem sprze- 
daży, A Listów Sobieskiego, z powodu, iż rę- 
kopisma z biblioteki ép, $ 

widzińskiego do publikacyi przezna- 
czone, jeszcze przez właściwego Redaktora na czas rozpoczę 
cia druku, należycję c 
Wygotowanemi być nie mogły. Druk Śli- 

wnickiego W roku zeszłym jaż się skoń j 

BA Ralikowski już się skończył, gdy jeszcze od 

Pig Se lal Wei margrabia Wielopolski odpowiedzi odmó- 

« Wakującą zaś posadę Redaktora, którą wciągu 

roku teraz ubiegłego ob 

Jagielońskiej, o objął p. Piwowarski były adjunkt Biblioteki 
? 

ki głaszała Kronika Zbiorów w miejscu wyżej przy- 


Tyle na podstawie pewnej wiadomości oznajmiamy; eo słu- 
ży zarazem na zbicie myinych domysłów. (Przyp. R. Cz.) 
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Z poddanych angielskich, tak Anglików jak i Mal-|złożyć wypadającą premię asekuracyjną. 
tańczyków. Obecność więc okrętu angielskiego | Art. 6. Właściciele oddanego do składów Spółki 
Pod Marsalą w oslu zabezpieczenia poddanym an-|zbeża i nasion, obowiązani będą: uiszczać opłatę 
Bielskim mienia i życia, daje się wytłumaczyć |tytułem składowego i za przeróbkę od korca mie- 
Z ozsgo też powstańcy nieomieszkali korzystać |sięcznie po 3 cent. w. a., od innych płodów na 
Przy wylądowaniu. q , | wage przyjętych po 5 cent. w. a. od centnara. 
ominacya, O której oststnią razą pisałem, bi-| Art. 7. Od sprzedaży produktów i płodó w rol- 
Skupa chesterskiego na nroybiskupstwo durham- niczych, pobierać będzie zarząd Spółki komisowe 
Skie jest mylną, ale podobno umyślnie była pu-|w wysokości 1% od uzyskanéj przez sprzedaż su- 
Szozoną jak to często się robi, na wypróbowanie| my brutto. 
rantu, ile że biskup chesterski był dawniej kape-| Art. 8. Od sprowadzonych w skutku zamówień 
auem księcia małżonka, a książę aż nadto słynie | produktów i innych artykułów rolniczych, oprócz 
| Z protegowania swych faworytów tak w służbie |cłą i kosztów transportu, pobiezać będzie Zarząd 
Wojskowej jak i cywilnej. Na arcybiskupstwo Jor-|komisowe aż do wysokości 3%/,. — W komisyach 
zamianowany został Dr Longley biskup dur-|tego rodzaju, winien jest Zarząd wymagać odpo- 
amski. Piękna to posada, bo przynosząca 8,000 fet. | wiednich zaliczeń, wyjąwszy gdyby zamówienia od 
tocznego dochodu. Na jego zaś miejsoe biskupem | członków Spółki pochodziły. 
w Darham zamianowany Dr Thomson taraźniej-| Art 9. Właścicielom płodów, czy to znajdają- 
Szy provost (rektor) kolegium królowej w Oxfor-|cych się W składach Spółki, czy tóż w składach 
zie, mąż światły, znany w literaturze i niezrażo- | przez Zarząd za bezpieczne uznanych, mocen bę- 
ly puzeizmem. Rząd whigowski nie cierpi puzoi- | dzie Zarząd dawać zaliczenia pieniężne, aż do wy- 
stów. Królowa także ich nie lubi i choć z urzędu |sokości połowy wartości, podłag cen targowych 
lależy do anglikańskiego kościoła (established | oddanego produktu. Zaliczenia te nie mogą być 
Church), bawią» w Balmoralu w Śzkocyi uczę-|dawane na czas krótszy jak miesiąc jeden i nie 
Szoza zwykle na nabożeństwo do kościoła prezbi-|dłaższy jak miesięcy sześć, za opłatą prowizyi po 
teryańskiego to jest kalwińskiego. Królowa wraz | 00, mięsięcznie i '4%/, na raz jeden tytułem ko- 
z księciem małżonkiem uważani są powszechnie | misowego. 
jako nalożący do kościoła ewangieliokiego zwane-| Art. 10. Przy zwrocie zaliczeń, nawet dzień je- 
d „Low Church*, który jest włąściwie kościo- | den po terminie, w obliczeniu procentów, za cały 
sm ogółu ludu i którego nauka wpływa skute- | mięsiąc uważany będzie. 
Czniej ma jego pojęcie i umoralnienie. Art. 11. Oddający w komis produkta, winien 
Z wnętrza Rosyi gruchnęła wieść, że wielka moc | złożyć“ Zarządowi na piśmie żądanie co do ceny į 
Tatarów, których liezba podaje się na 300,000, fi warunków sprzedaży, do których Zarząd stoso-, 
a między którymi ma być wiele byłych miesskań- | wąć się ma. 
ców Krymu, opuszoza en masse ziemię rosyjską,| Art. 12) Jeżeliby ceny i warunki podan», były 
w chęci wędrowanis do Tarcyi europejskiej. Ja-|qciążliwemi i teudnemi do uzyskania, winien Za- 
ko mahometanie marzyli oni sobie, iż po wzięciu |rząd zwrócić na to uwagę strony, jednak komisu 
Nebastopols sułtan obejmis panowanie nad tauryc-f odmówić nie może; gdyby atoli przez przeciąg sze- 
kiem Chersonesem i zapewni w tea sposób tryumf |ścia miesięcy od daty składa lab w terminie na 
Wiary Proroka. A ponieważ omyliły ich nadzieje | żądanie strony, za uiszczeniem należ tości przedłu- 
i Mahomed d» nich nie preybyt, więc postanowili | żonym, Zarząd tych cen i warunków uzyskać nie 
Sami pójść do niego. Zostawili na ten rok grunta|mógł, a właściciel produktów do możebnych wa- 
nie orane, nie zasiane i hordami rozbijają namioty |ranków się nie zastósował, lab prodaktu swego 
po drogach, gdzie ja znajdą w Rosyi. Bząd po-|zą zwrotem należytości nie odebrał, wtenczas mo- 
dobno nie tamuje tej wędrówki i wydaje paszporte. | cen będzie Zarząd po bezskutecznóm pisemnóm we- 
Co za zas pepę i wrzawa znów powstanie nad|zwgniu 4 gy piicn, oddane w komis produkta 
ansjem at przez publiezną licytacyę sprzedać, z u- 
Pan Horn, jeden zwydawców dziennika Debats zyskanćj ceny aaisa: ari Arai resztę zaś 
obrany został ozłonkiem towarzystwa statystyczne-ljaka pozostanie, do rąk właściciela oddać, lub też 
go. Dyplom dla niego podpisał lord John Bus-|do depozyta sądowego na jego rzecz złożyć. 


|. Kc r 


Bell, który jest towarzystwa prezesem. > Art. 13) O ile zbywające fandusze pozwolą, 

Dnia 12 b. m. umarł nagle, paraliżem tkuięty, | wolno jest Zarządowi udzielać pożyczki na złożo- 

sir Charles Barry, sławny architekt. Zoelniejszych |ne w zastaw waluty pieniężne, aż do dwóch trze-| 

. budowli jego w Londynie jest: Travaller'r Club, |cich części wartości karsowój tychże, za opłatą 

Reform Club i nowy dom parlamsntowy zwany |1/0/, prowizyi miesięcznćj i */4%, na raz tytałem 

` pałacem wastminsterskim. Urodził się 1795 roku,|komisowego, nie na dłuższe jednak termina jak 

nobilitowsny roku 1852. Nalężsł do liczby aka- |3.miesięczne, które wedle okoliczności za wyró- 

| demików królewskich i był ozłonkiem wielu towa-|wnaniem zachodzącćj może różnicy, przedłażone 
| rzystw budowniczych w. kraju i zagranicznych.  |być mogą. 

Jutro rocznica urodzin N. Pani. Parlament nie] W zastaw przyjmowane być mogą: obligacye 

zasiada i wszystkie urzęda mają ferye. dłagu państwa, listy zastawne galicyjskie, obliga- 

cye indemnizacyjne galicyjskie i akcye kolei żela- 


j kes i znćj galicyjskićj. Procenta, jakie w zastaw odda- 
Kraków 22 maja. Zamieściliśmy wczoraj pro-|ne walaty pieniężne przynoszą, należą do tychże 
jekt statutu „Spółki Komisowój Rolników w Rzeszo- 


ę nad nim naszych uwag Po Gdyby właściciel zł 
ta ; em par jch uwag.| Art. właściciel złożonój w zasta - 
Pozósłuje! wia "jeszcze podać projekt „instrukcji gi rmiaio nie wy 


e” Mihi g ukcyi|laty pieniężnój, na oznaczonym terminie nie wy- 
dla zarządu tejże Spółki“, uozony r z jak|kupił, wolno Zarządowi, po bezskutecznóm pise- 
statat przez obywateli okolic pcz NoE mnóm wezwaniu właściciela, zastawione waluty 
ta osnowana jest, Ściślćj Jee. boś: ef na | pieniężne sprzedać, a to: albo z wolnćj ręki po 
instrukcyi wydanćj przez Spó * wiec a swo |ostatnim kursie, albo też gdyby wartość kursowa 
jego Domu Zleceń (ogłoszonój w : iednak w kilku otrzymaną być nie mogła, na giełdzie wiedeńskićj, 
z 13 i 14 sierpnia r. z.) różni SIE) reż Hiis du i z uzyskanćj ceny odebrać należytość swoję; re- 
punktach od płockićj instrukcji, Jas ółki | wrze - sztę zaś, jaka pozostanie, Zarząd do rąk właścicie- 
zasadniczćj różnicy w ustawie i form ża Ria bi i la odda, lub też do depozytu sądowego na jego 
różnicę wczoraj wskazaliśmy, poczy adj iż linię rzecz złoży. J 
jużto z innych przyczyn a między 1009 wi Brel Art. 15) Wsrelkie korespondencye z Zarządem 
wa Spółki Rzestowskićj pozwala zsr%4" kak. Spółki, prowadzone za pośrednictwem poczt, tele- 
wadzić interesa nietylko komisowe lecz hani grafów i t. p., przesyłane będą kosztem strony in- 
chunek Spółki zakupywać produkta krajowi in s3 teresowanćj. Korespondencyj niefrankowanych Za- 
czynnościom jéj daje wczęści kierunek spe JIOY: |rząd przyjmować nie będzie. ; 
Instrukcya ta brzmi: Poe 16) Zarząd mocen jest, o ile stosunki po- 
„Art. 1. Otwarcie czynności Spółki nastąp ka zwolą, zakupywać na rachunek Spółki 
uzyskanem pozwoleniu rządowóm i ukończeniu GG p dukta krajowe, niewolno jednak więcój 
ności przygotowawczych. (Pierwszy artykuł ios Sk bro trzecią część funduszów towarzystwa, do obro- 
cyi Domu Zleceń Płockiego, brzmiał: „Owa K tu przeznaczonych, na ten cel obracać. © 
czynności Domu Zlecań nastąpi gdy należnoś ya Art. 17) Na przypadek niemożności użycia ko- 
połowę akcyj pierwszćj emisyi, w kasie Spółki 230 APE zbywających zapasów gotowizny, Dyre- 
żoną będzie.* Gdy w Królestwie samóm prawem = za przyzwoleniem Komitstu, obracać może 
dozwalane są spółki firmowo-kemandytowe J353| cze é fanduszu, na nabywanie papierów procento- 
jest płocka, nie odwoływano się więc na szczególne | wych publicznych. 
pozwolenie. P. R. Cr.) Art. 18) Strony, któreby tak dalece nieakaratne- 
„Art. 2. Dyrekeya pozawięzuje stosunki z głó” jmi były, iżby przeciw nim musiał Zarząd użyć 
wnsmi placami handlowemi, poustanswia kores- środków w art. 12m i 14m oznaczonych, utraca- 


pondentów 1 zostawać będzie w należytćj ewiden-|ją raz NA zawsze kredyt, a Zarząd z niemi w ża- 


- 


cyi całego obrotu handlowego produktami krajo- | dną zyć styczność wchodzić nie będzie. 5 
wego rolnictwa i przemysłu. a 9) Roczne sprawozdanie z czynności Za- 
R Art. 3. W miarę rozwoju działań Spółki, w gra- |rzadu Spółki, oprócz odczytania na ogólaem Zebra- 
nicach zakreślonych, wolne Dyrekcyi za wiedzą |ni, m4 BYĆ wydrukowane i rozesłane wszystkim 
Komitetu, wejść w stosunki z innemi Spółkami członkom Spółki. i 

rolniczemi krajowemi, lub za przyzwoleniem na to 0) Zmiana powyższćj instrakcyi, uchwalona 
komitetu, ustanawiać posiłkowe ajencye. koś przez Zebranie ogólne i zawisłe od 

Art. 4. Zarząd Spółki przyjmuje w komis wszel- | przyzwo enia rządowygo*. 
kie produkta rolnicze na miarę i wagę, krajową, 
za wzięciem prób dla stron obu. 

Wolno jest Zarządowi produkta te, po przeko- 
naniu się o ilości gatunku, pozostawić w skła- 
dach przez strony interesowane wskazanych, na 

własną atoli odpowiedzialność stron. 


Na mocy rozporządzenia z d. 2go kwietnia, ogło- 
szonego teraz w Dzienniku praw, powiaty Czar- 
nego Dunajca i Nowego Targu połączone być mają 
w jeden; gmina zaś Dębno będzie z nich wydzie- 


i i lge. ł 
Art. 5. Za całość i miezepsucie płodów przyję- loną i przyłączoną do powiatu Krościenko 


tych do składów Spółki, Zarząd przyjmuje wszelką 
odpowiedzialność aż do umówionego terminu. Na 
wypadek jednak pogorzeli, strons kontentować się |przy 
będzie wynagrodzeniem przez 


C. k. Rząd. krajowy nadał posadę nauczyciela 
szkole głównej w Bochni, tamecznemu nau- 
towarzystwo ognio- czycielowi Antoniemu Wrońskiemu, na jego miej- 


” Sne 


Ludność Marsali składa się w węg. części| we wypłaconóm, a w celu ubezpieczenia, winna |sce przeznaczają” Jósefi Pietruszewskiego, nau- | 


; obowiązujących postąpią". 


Maja 1860 % 
i. i LEA > 


tywowane przejásie do porządku dziennego co do 
mocy: deputowanego Cavallieri względem wstrzy- 
mania terminu zaprowadzenia kodeksu ksrnego 
sardyńskiego w Lomaardyj, 

Londyn 21 maja. Dzisiejszy Morning Post do- 
nosi, że król neapolitański wysłał do Sycylii jə- 
nerała Filangieri ofsrując powstańcom powsze- 
chną amnestyę, Zamianowanie wicekróla i przy- 
wrócenie oddzielnego rządu. (Być może, iż to 
jest ta sama wiadomość, którę przed parą dniami 
podaliśmy, a która mówiła, że w razie uśmierze- 
nia powstania, król naznaczy hr. Trani wicekró- 
lem Sycylii i udzieli amnestyę. ked. Cz.) 

Bononia 18 maj». Tatejszy jeneralny inten- 
dent wziął natychmiast w posiadanie po śmierci 
arcybiskupa Bonońskiego, kardynała Viale Prela, 
dobra stołowa arcybiskupie. Około 260 żołnierzy, 
którzy jak donoszono, zbiegli z korpusu Roselle- 
go, aby się połączyć z ochot kami Garibsldego, 
przytrzymani zostali między Bononię a Ferrarą i 
zwróceni napowrót. 


czyciela szkoły głównej w Żywcu. 


o zen wan 

Wiedeń 21 maja. Gerichtskalie która w prze- 
szłym numerze swoim poczęła namawiać sądy o 
wytoczenie procesu Arcybiskupowi Wierzchlejskie- 
mu o lis: pasterski zabraniający słażyć chrześcia- 
nom u żydów, również w dzisiejszym numerze swo- 
im prowadzi rzecz daléj w tym samym dachu, od- 
powiadając niby na artykał dziennika Fortschritt, 
który wykazywał, iż na mocy konkordatu biskupi 
niepodlegają juryzdykcyi Świeckiój. Odpowiedź Ge- 
richtshalle pomienionemu „dziennikowi ma cel po- 
dwójny: raz aby dowieść, że biskupi mogą być ka- 
rani za przekroczenia kodeksów obowiązujących, 
drugi raz aby nasłonić władze do wytoczenia pro- 
cesu nietylko Arcybiskupowi, ale tym wszystkim 
księżom, którzy list pasterski jego z ambon odczy- 
tali, a których Gerichtskalle poczytuje za wspó ni- 
ków przekroczenia $$ 302 i 303 kodeksu karnego. 
Redaktor Dr. Pisko pisze bowiem: „My i wszyscy 
przyjaciele prawa la są nimi wszyscy Austryacy, 
wyjąwszy ową małą partyę samowolności) wyraża- 
my ponownie przekonanie NASZE, żę sądy karne 
wdadzą się, że położą koniec krzyczącemu naru- 
szeniu prawa i że ze względu na przeciwne prawu 
napaści na uznane wyznanie religijne, wedle ustaw 


O dalszych działaniach Gari:*ldego i wypad- 
kach na sycylijskim teatrze wojny, nie ma dzisiaj 
żadnej świeżej wiadomości. Niepewns tylko wieści 
od dwóch stron walczących wprost przeci "nie 
malują położenie rzeczy. I tak, według powyższej 
rządowój depeszy z Neapolu, po utarczce po 
Calstafimi, pomyślnój dla wojsk królewskich, ża- 
dna nie zaszła do 20go t. m. potyczka, a dwie 
silne kolumny wojsk ścigają powstańców; przeci- 
wnie wieści inne, a szozególnićj angielskie i pie- 
monckie donoszą, ża późnićj na kilku miejscach 
oddziały Gsribaldego rozbiły wojsko królewskie, 
że powstanie Coraz bardzićj się rozszerza i do 
głównego oddziała Garibsldego przyłączyło Się 
6000 zbrojnych Syoylijszyków, a żołaierza króle- 
wsoy zamknęli się tylko w Palermis i Mssysie. 

Constitutionnel Bosost, że jeneral neapolitański 
Lawa (jast dwóch jenerałów tego im'enie. Red. Cz.) 
wysłany został do Sycylii z pełaomoosictwem 
działania wedle swojego widzenia. Tenże dziennik 
zaprzecza, aby ochotnicy Głaribaldego wtargnęli 
do państwa Kościelnego i przez nie przedzierali 
się w Neapolitańskie. Opinion nationale mówi zaś, 
że mylaą jest poczęści wiadomość o wylądowaniu 
oddziała Głaribaldego w jednym z małych portów 
toskańskich, w celu przedarcia się w Abruzze. 
Ochotnicy, którzy wylądowali w Toskanii, zostali 
rozbrojeni z rozkazu regda ssrdyńskiego. 

Le Nord podaje depeszę telegraficzną z Wiednia 
z 20go, która mówi, że wiadomość o porozum e- 
niu się Austryi, Prusi Anglii pod względem spraw 
wschodnich, jest bezzasądną. Owszem pięć mo- 
oarstw zawiązały układy i zdają się zgadzać z so- 
bą co do kroków, jakia w Konstantynopolu mają 
być przedsiębrane. 

Komisya sejmowa sez wyższćj w Berlinie u- 
chwaliła jsdaozgodnie polecić Izbie przyjęcie pro- 
jektu kredytu rządowego 9 milionów talarów w celu 
wzmocnienia sił wojennych psństwa. Opinia komi- 
syi wychodzi z zasady, te gdy przedmiot ten prze- 
stał być wyłącznie prerogatywą korony, przeto 
Izba uchwalić zechce chociaż na drodze ustawo- 
dawczój środki podniesienia siły militarnćj. 

Półurzędowa N. Münch. Zig zaprzecza pogło- 
skom, zresztę już przez dzienniki wiedeńskie za- 
przeczonym, o przymierzu zaczepnóm i odpornóćm 
między Austryą, Neapolem i książętani włoskimi. 
Zaprzeczenie jéj odnosi się jedynie, jak mówi, do 


— Jenerał -major hr. Wojciech Zichy, mistrz 
dworu Arcyks. Karola Ferdynanda, otrzymał go- 
dność tajnego radzcy. j 

— Urzędowy dziennik peszteński Hir/ap donosi, 
że sąd wyższy w Peszcie uchwalił podanie do mi- 
nisteryam z prośbą, aby językowi madziarskiemu 
w sądownictwie rozleglejsze użycie zapewnić. 

— Donoszą z Pola, ze komandor bar. Wiiller- 
storf-Urbaire wypłynął 15go z eskadrą ku poładnio- 
wi i krążyć ma po brzegach neapolitańskich i sycylij- 
skich. Eskadrę tę składają fregata „Schwarzenberg“ 
korweta „Dandolo“ i parowiec wojenny „Lucia“. 

— N. Pan nadał Jonaszowi Kónigswarter, dy- 
rektorowi banku, jako kawalerowi orderu korony 
żelaznćj 36j klasy, szlachectwo austryackie. N. Pan 
pozwolił między innymi przyjąć i nosić fmpor. hr. 
Franciszkowi Folliot de Crenneville, wielką wstęgę 
belgijskiego orderu Leopolda. 

— Fmpor. książe Edward Liechtenstein, do- 
wódca mającego się zwinąć 6go korpusu armii, 
przeniesiony zostaje na stan rozporządzalności; puł- 
kownik z jlaego sztabu kwatermistrzowstwa Mi- 
chał Thom, mianowany został drugim pułkowni- 
kiem 35go pułku piech. hr. Khevenhillera. 

— Donieśliśmy już, że z powodu nieprzyjścia 
do skutku umowy między rządem a gminą miasta 
Wiednia względem sprzedaży gruntów zyskanych 
ze zniesienia murów i wałów miejskich, rząd wziął 
na siebie całą sprawę rozszerzenia miasta. W tym 
celu Ministeryam spraw wewnętrznych poleciło 
namiostnictwu sprzedaż grantów przeznaczonych 
pod zabudowanie pomiędzy bramą karyncką a mo- 
stem Elźbiety, tudzież na pobrzeżu Franciszka Jó- 
zefa drogą licytacyi tajemnej, pod warunkiem za- 
budowania placów nabytych w ciągu lat czterech 
lub w pewnych przypadkach, pięciu, z zapewnie- 
niem uwolnienia od podatków skarbowych i miej- 
skich na przeciąg lat w roku zeszłym dla miasta 
Wiednia przepisany. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 22 maja. Miejsce zniszczonego od dawna obra- 
zu N. P. Maryi na kościele św. Jana, zajął obecnie nowo od- 
malowany przez p. Leopolskiego obraz N. P. Maryi, sprawiony 
kosztem częścią klasztoru św. Jana, a częścią uczennice pobio- 
rających w tym klasztorze nauki, 

— Wspomnieliśmy na tóm miejscu e książeczce nauczyciela 
religii X. Chełmeckiego, poświęconćj opisowi kościoła S. Mi- 
chała, który obecnie ma być przerobiony dla rozszerzenia wię- 
zień kryminalnych. Autor wymienia tamże groby i nagrobki 
familijne niektórych rodzin dziś jeszcze żyjących. Dowiadaje- 
my się, że właśnie rozpoczęto przenosić zwłoki pochowane 
w tym kościele. Z tych jedenaście trumien przeniesionych bę- 
dzie do grobów kościoła ów, Piotra; inne saś wywiezione z0- 
staną na cmentarz i pogrzebane, Sądsimy, że rodziny, które 
to obchodzi, dowiedziały się już z dziełka X, Chełmeckiego o 
zwłokach przodków swoich w tym kościele złożonych; niechże 
więc postarają się bezzwłocznie o umieszczenie takowych, jeśli 
mają ten zamiar, bądź w swoich familijnych grobach, bądź 
w miejscach przes siebie wskazanych. 

— Po pożegnalnem dziś przedstawienia testralnem przed wy- 
jasdem tutejszego grona aktorów polskich do Ojcowa, danem 
będzie jeszcze jedno przedstawienie na dochód rodziny Ładnow- 
skich, która należała dawnićj do składu tutejszego grona teš- 
tralnego, a następnie dzieliła niepowodzenie prowincyonalnego 
teatru, dającego widowiska po miastach obwodowych. P. Ead- 
nowski zostawił po sobie w Krakowie pamięć ulubionego w 
właściwyeh rolach komicznych aktora, 8 kilka prac jego pióra 
utrzymało się w repertoarze scen krakowskićj, Iwowskićj i war- 
szawskićj. Dyrektor teatru p. Peifer oddaje p. Ładnowskie- 
mu wieczór czwartkowy, który zapołnią: „Odludki i Poeta“ 
hr. Fredra, „Trafiła kosa na kamień“ Kudlicza i druga część 
niegrana tu jeszcze monodramu „Borek odpieczętowany* be- 
nefisanta. j 


Przegląd polityczny. 


Depesza telegrofiómte. 


że to co jest złóm 
w Tarzyi, jest także złóm w Rosyi, Też same dzien- 


OB8za; potwierdzają zarazem 
gotuje się do wojny prze- 
choo orężem jarzmo swoje nad tym 
mazodem utrzyma, Im 

Wiadomości z Tarcvi tyckićj a mianowic e 
z Alepo -a maja prudę Maroylić donoszą , iż 
się tam znów Cora ićj budzi fanatyzm mazui- 
mańsk'. W Alepo ar glopieno na domach idrzoiach 
plskaty z wezwaniem do ordo rania chrześcian, 
Wprawdzie gubernator kazał uwięzić kilka pod- 
żegaczy, lecz dy załoga jest piedostateczną, oba- 
wiają się, iż nie potrafi wstrzymać wybushu fang- 
tyzmu, 


m O 


Qstainie depesze telegrafcmne, 


a CH „| Londyn 22 maja Times dzisiejszy donosi, ż 

Neapol 20 maja. Nie było już więcój starcia władcy garibaldego znieśli do Mk 2 wojaka 
się wojsk królewskich z post ny Dwa silne rólewskie pod Palermo. Poseł francuzki w Stam- 
oddziały wojska ścig3j4 uchodzących wspólników bule -Lavalette przyjmowany był uroczyście przez 


Gzribaldogo i zasłaniają prowincye, która poza- 
stały spokojnemi. Liczą na to, że wierność i gor- 
liwość armii królewskićj zniszczą do reszty ocho- 
tników. 

Turyn 19 maja. leba uchwaliła wozorsj mo- 


Sułtans. „___—_—— 


Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 
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WSZELKICH UBEZPIECZEŃ 
— W WIEDNIU — 
DLA GALICYI ZACHODNIM 


donosi, że oprócz ubezpieczeń życia, pensyj dożywotnich tudzież od szkód 
przez pożar zrządzonych, podejmuje się oraz ubezpieczenia 


od szkód wynikłych z Gradobicia. 


i i Ponieważ pora do ubezpieczeń tego rodzaju już nadchodzi, przeto ma Ajencya je- 
gy w roi ray wy drze inserańt Je neralna zaszczyt podać do wiadomości, iż równie w biórze własnem przy uli cy Flo- 


nio choleli już z powyższych spusyczać. — Na targu dsisiej- ryańskićj pod L. 339 obok Hotelu polskiego pod „Białym Orłem“ jak i przez pp. Ajen- 
aa a dok loda po GdskA po amiśrkowssych osnach KSIĘGARNIA tów na prowircyi, jak niżej, niemnićj za pośrednictwem likwidatora szkód aer 


żądasa, a żyto ledwie po 6'50 korzec. Czerwona pstenica 9'25, 
W. Henryka Kieszkowskiego w Krakowie 


W iadomości handlowę i przemysłowe. | Mikołaj Szymański ksiądz z Wrzaw. Stanisław Śsyglowski 
5 ksiądz z Grybowa. Filip Allas dzierżawca sz Zarąbina. Lu- 
Kraków 23 maja. Wezorajszy dowóz zboża na granicy | dwik Tabaczyński wł. dóbr z Wróblowie. 
Królestwa Polskiego był bardso Basosny. Wystawiono na| HOTEL SASKI. Jóżef Dąbrowski obyw. m Tarnowskiego. 
sprzedaż wiolkie ilości wszystkich rodzajów zboża, loos chęci twy m = 
kupujących nie odpowiadały temu tergowi, dla tego po-|daóbr z Wrocławia. Julian Dobrzański z fam., Teofil Bzyo 
została niesprzedaną, co od kilku miesięcy pierwszy ras sig zdá- |a fam., Foliks Soszołowski ob., Jalian Kulski Dr medycyny 
rzyło. Producesci masieli miarkować się w żądaniach swoich, | g Królestwa. Anastazy Majsner wł. dóbr s fam. z Bocheń- 
a wszystkie rodzaje zboża spadły o 2 do 2 złp. na korou. skiego, 
Pszenicę płacono 28, 23, 30 złp., a piękniejsze siarno 33, 34, Wujechali: Anudrzój Mioroszewski, Joanna Nawarska ob, 
Gzęścią zaś tylko 35 złp. Żyto 18, 18;, 18} a piękne 19 złp. | do Królestwa, Adolf Bieńkowski wł. dóbr do Batowio, Lu- 
Jęczmień w ogóle 14, 15, gruby na słód 16 do 164 złp. 0-| dwik Rogawski, Apolinary Biornacki ob, Bolesław Szamait 
wies prawie bez pokupu, mimo że żądano za niego tylko 10 ursgd. kolei do Galieyi. Helena Zawiszanka artystka śpiewa 
do 11 złp. ziarao czysty, a rychlik 12, 13 złp. Ceny te dla |z matką do Lwowa. 
tego tak niskie były, że z Galicyi dowóz bywa znaCzDy, GE d 
a wielka różnica wartości monety przyczynia się do tego, A A OOOO 


że zboża galisyjskie przypada tanio kupcom zagranicznym. 
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9'50, a piękne ziarno do 10 złr. Na wywóz skupywaóć chocia EEBEEE 
no do Szląska, lecz ceny zdawały się być jesrcze nazbyt wy- B. E. F R FA 


ie. Nieco żyta kupi 162 f. po 24} do 22 stp. P. 
aw maei ilościach 168 f. po 36 do łat wł W ogólo W KRAKOWIE przy ulicy Gołębićj pod L. 1 89. 
much sł by. i ści: + . . 
— Na EM targu praktykowano w przecięcia ceny Koci. napój kuch s Udziela A żądanie wszelkich objaśnień i druków potrzebnych, oraz uskutecznia u- 
następne w wal. austryackiój : Domejko, „Araukania i jój miesskańcy,ć 6 sły, — Wooa bezpieczenie po najprzystępniejszemi warunkami, 
mcy dow da dada cad by 8444 ton, pPród nowogo „Koy gara! A sły 10 gr. „gz ks Zaufanie jakim rano wne Obywatelstwo ziemskie zāszezyca od tylu lat e. k. uprzy- 
* ELE Te BOG WE WCG » " nie roratne przes e wo me nmikena, zepol. gr. — *1_* . o ý 5 A d . k f 
jęczmień . . . . . . « . , 210 Wiersej, „Kolonista jekich mało,ć 4 spoja.. Błachowiow, | Wilejowane pierwsze towarzystwo wszelkich ubezpieczeń w Wiedniu, kążę tuszyć w naj- 
Da 0900.04 nią e psk 18 „Naaki obraaściańekie dla płytka instytutów płoi żeńskiój,ć lepsze, iż w obec zupełnój r kojmi, jaką owe Towarzystwo pod względem = yaioa 
timo.. - RSG „dj Tor elata też balha plan ABE 0 arain ky sohor używa, z sumiennego niemniej najrychlejszego obliczenia, oraz: doręczenia przypadaj 
Moes= E ET 3 i , fd ; ; > : ; po 
x Md aaea c op. zeta SA „uma mentona NA wych za szkody wynagrodzeń ze siony Ajenoyi Joacrnitój, dozna I waj PZYPA tyle 


Gdańsk 19 maja. Upłyniony tydzień w unaczył się oig- |nofont, „Hippika i Hipparoh," 13} agr. _ Piętraski,. „Nisto- | ZASZCZytnego zaufania. Polecająę się tedy najuprzejmićj względom Szanownego Obywa- 
gromi w uczami i ohłodnem powietrzem. Wozoraj i dzi pig- |rya mataralna i hodowla pisków,ć 1 szy, — „Racyklopedya |telstwa ziemskiego, uprasza A encya Jeneralna o wczesne nadsełanie odnośnych zamó- 


kna pogoda. Basi L a t 19— 21. — zabi + P PA p f o . b 9 3 . > 
ozenia nie zostawiają zimowe i wiosenne nio woałe do ży. dale wach widzi,» diya M) R phe N icz) wień, byle ile możności. spiesznie żądane ubezpieczenia przy wieść do skutku, 


Na targach angielskich b ło dob ioni ? Wizerunki Książąt i Krolów ‘Polskioje prsos Liesżora, za 2 ; 
twym odbycie, wielki obrót intoresów. W ciągu Oyga osny | 10. sonzytów. 53 xip. 10 gr. — Shakospoąre, „Dramata, tom G Gebhardi 
o1 penay wot nz kraty. Powietrze w Anglii ciągie ros- »% ns Aad 26 se p tomy, 2y aooart, „Der italient- e 

winięcia i 708 Wegętacyi ni soho Feldsug vom » , j Pa {27 
nie ułogo, źo wo ahid 0 kulka Vaasi aen sa Jaż | qichte, Jubliaume-Auvgabe, órato Lieferang, 13 tat. — Borg, Generalny Ajent dla Galieyi zachodnićj c. k. uprzyw. 180 Austr, Zabezpieczenia w Wiednia 
szłorocznego pÓŹnIeJszy, 


l > 3 le - 4 e 
Tenże stan rzeczy Odnosi się do Franoyi, gdzie równie p reg yk zyc kj RE ct P P © Ajenci dla Galicyi zachodnićj. 


przynej oniój miesięczne Opóźnienie przepowiadają, a że tam des Pfordes,« 25 ś : Ullman. NE 
lnie były się _Podniogzy, A such über das Kxteriear y sgr. — Kletzinsky Białą. K. man, . Krosno M. do Piet 5 
p 3 Sa A chgó a upna; dc ma p qLandos nerw UAE Bie, 5 złr, _ nOenvres du Prlnoo Bobową J. Ossowski. Limanowa. 8 Pesc hka naski 
enayi o. rach O. EO AET- nan coś A ZA spadać Rado il. p. p, duman, 
éj giełdzie ru elki į , H : i : ~ At wATMIOBi, omyśl. 
E AO rę yto przosiwaio pod Em. Krl pirrar Dnia 21 Maja rb. między godziną 6 ; 7 po południa yar ig Mysłowski, Są": SOWY, 8 riaa ri 
mamio spadać 1 ad 8 dal do majwyśmigy „dalam mogo) - ZSRUNRDEOMY ZOStAł Chrzanów. J. Gassner: Sgor stary. A, Cay Oa 
e 4 , H 
pepara, re t e nra Erę zastawny Król. Pols. do Nr, 39,567 Dukls. S. Gollenberg, ognie A. Zajączkowski. 
Sprzedano od ostatniego sprawozdania Panonioy tasst 1,270, na rubli 150 Z kuponami, F rys.tak, J. Lommer. Tarnów, W. Gazds, 
żyta 3,70, jgozmionia 15, owsa 175, grow Ys, Łaskawy snalasca raosy oddać w dema 450 mł.ściolela Gorlice. A. Radler. 3 detto L. Maschler. 
Płacono za łasst wagi holl. Guld. prus. Wagi gody Kaspra Bieleckiego przy ulicy Mikołajskiój sa 60 odbierze Grybów. A. Mostek, m mea M. Rosenfeld. 
Puzenioa od 125 do 129 od 480 do 515. 235-248 28 24. ą y | stosowną nagrody. Z Jasło. B. ko Wieliczka, B. wski. 
— 130 — 13; — 510 — 546 245-388 M 4 y yz Z dniem 21 Maja rb. rozpoczynam Kelwarya. G. Hupert. © : W. Macner. 
BSRR a śsaNY| szezepienie OSp Kolsoryon. K. Armatovn Zmigtód. D: Hert 
Wie — T ość 
Jęczmień— 108 — 111 — 273 — 285 203-209 33 21 24 23 sM > SPO TRZEŻENIA ROLO 
Owies a M 8.201. Bie 149-157: 17 RY czystą i świeżą pomo - Mera QICZNE. 
roh s ..——_ _ 350 — 360 8. oú si 
Toruń przebyło pęzonicy łaszi. 2,889 łyta 960, jgosmie.. Heer pe ad "a tamaiój szosopiono wr, 07 
nia 7, grochu 173. — Woda Y 87, Zausozopió; niech się zgłosi do sspitalo áw. Łazarzą, gdzie 
Drzowa: 11,639 bolok sosnowych, 805 bolek dębowych, 897 LACzĄWszY od wyż wymienionój daty, co dsień mi. KW |o AA. % 
oentnarów pp a torponiyny. > m "= po południa, wraz s az e oz SS z pogoda 
w rz yjski krag? z 
pair 50 dukatów i” kopa 78 dakatów. "o TET060, (480-4) "Dr Falgcki, adjuaki kliniki hika Łój. || pogoda 1 chmarzni 2 
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= yy i aa oz ORCO GB 2 paner i i ij eaa anana rege 7 ~ melaena sans lorog N w anna 
W Drukarni „CZASU.< Rządzca Drukarni, Antoni Nothór. 
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